„ Cisza – tylko nie budź ”

I nagły deszczu szum zatarł wszelki krzyk

Wyspokoił nocnych spotkań – hałas nocnej gry

Nich drży czekając - aż wrócę ze snu

Zostało wszystko gdzieś – gdzie obrzydło żyć

Chociaż życie – właśnie takie chcę je mieć

A tutaj spokój

I Ona jak nic

Tylko nie budź

Daj odpocząć myślom

Słowem proszę nie budź

Bo ten spokój zaleczy parę chwil…

Spokojny obrót w tył – Świerzy powiew w twarz

Jakieś góry – tu pokochać można cały świat

Już zapomniałem co smutek, co strach

Im dłużej będę tu pewniej wrócę tam

Od początku mogę stawiać nawet domy z kart

Jej dłoń zmęczenie usunie jak nic

Tylko nie budź…

